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D ru k iem  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eck e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e k t o r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

B e r l i n ,  d.  ‘2 8 .  Lipca .  — Naj.  P a n  r a c z j ł  d o t y c h c z a s o w e g o  w i c e p r e ­
zesa s ą d u  ap e l acy jnego  Motel w P o z n a n i u ,  przenieść  na ta kąż  po sa dę  p r z y  
sądz ie  a p e l a c y j n y m  w Szczecinie .

B e r l i n ,  dn .  2 8 .  Lipca .  — S z l e z w i g ,  stol ica k s i ę s t w a ,  a z n ią  s kł ady 
i zasi łki  tego mias ta  z d w u d z i e s t u t y s i ą c a m i  mi e sz k ańcó w,  są  w  r ęku  z w y -  
cięzkich D u ń c z y k ó w .  P o r t  lubo z a s u t y  p iaskiem i p o ł o ż o n y  w  za chodni m 
sk ręcie  S c h l e j i , ba r dz o d o g o d n e m  je s t  miejscem n a  d o w ó z  miałkiemi  s t a t kami  
a m u n i c y i ,  w o j s k a ,  a o d p r o w a d z a n i e  r a n n y c h ,  c h o r y c h  i j e ń c ó w .  l a k  
stol ica r z ą d u  i a r c h i w ó w  zn a j d u j e  się w d u ń sk i e m r e k u .  Dalej  na w sch o d -  
p o ł u d n i e  le we s k r z y d ł o  D u ń c z y k ó w ,  p r ze c iw  k t ó r y m  Ho r s t  d o w o d z i ł , sp i e­
sznie  na p r z ó d  rusza  i z agr aż a  E c k e r n f ó r d o w i , g ł ó w n e m u  p o r t o w i  H o l sz ty n -  
c z y k ó w .  »Gef ion« ma na s w y m  po kładz ie  p r u s k ą  za łogę i nie może się 
z miejsca r u s z y ć ,  o t o c z o n y  z e w s z ą d  za wa ła mi  p i a s z c z y s t e m i , w y s t a w i o n y  
na b liskie s t r za ły  z E c k e r n f o r d e ,  g d y  ty mc za sem D u ń c z y k o w i e  szańce  i działa 
p r z y  E c k e r n f o r d e  z t y ł u  b i or ą .  P r z e z  k o m b i n a c y ą  z r ę c z n ą ,  z a p e w n e  »Ge- 
fion« dost ani e  się w  ręce d a w n i e j s z y c h  s w y c h  właściciel i.

Ca ł a  a r m i a  h o l s z t y ń s k a  w  s k u p i o n y c h  k o l u m n a c h  cofa s ię  k u  g r a n i c y  
n i e m i e c k i e j  i z a j m u j e  s t a n o w i s k a  p r z y  k r a j u  n a l e ż ą c y m  do  z w i ą z k u  r z e s z y  
n i e m i e c k i e j .  B o g a t e  A n g e ł n  z 3 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c a m i ,  za lane D u ń c z y k a m i .
W s z y s t k i e  korzys ' ci ,  m a t e r i a l n e ,  s t r a t e g i c z n e ,  m or a l n e  są  na  s t r on i e  D u ń ­
c z y k ó w .  H o l s z t y ń c z y k o w i e  i Sz l ezwicza n i e  stracil i  p o ł o w ę  k ra ju .  T e r a z  
ca ły  S z l e zw ig  nic t y lk o  p r z y p a t r y w a ć  się musi  n ie cz y n n ie  w a l c e ,  ale nadt o  
o t w i e r a ć  s w o j e  zapa s y  D u ń c z y k o m .  T a k i e  ta lenta  okazał  za r az  na  p oc z ą t k u  
j e n e r a ł  W i l l i s e n ,  j a ko  w ó d z  naczel ny.  W  bi twie  dnia  2 6 .  Lipca  sam o s o ­
biście ś r odki em armii  dowo d z i ł .  T u  też D u n c z y k o w i e  pr zeł amal i  l i n i e , gd y  
na p r a w e m  s k r z y d l e  z w y c ięż en i  zos tal i  pr ze z  p u ł k o w n i k a  T a n n a .  Z n a w c y  
s t r a t egi i  i t a k ty k i  n i e p oma l u  się z a d z i w i l i ,  g d y  wy c z y t a l i  z o d e z w  j e n e r a ł a  
W i l l i s e n a , dla czego po r o z p u s z c z a l  po  5 0 0  ż o ł n i e r zy  z bat a l i onu  w całej 
armi i  w  ko ńcu  C z e r w c a ,  dla czego n a j g łó w n ie j s ze  i najs i ln ie jsze p ozwol i ł  
za jąć  p o z y c y e  w  S z l e z w i g u  D u ń c z y k o m .  S a m  p r z y z n a ł  w o d e z w a c h  to za 
b ł ą d  wielki  s t r a t eg i czn y,  iż s t a n o w i s k a  od dał  w  ręce  D u ń c z y k ó w ,  ale na 
w y t ł u m a c z e n i e  siebie u t r z y m y w a ł ,  iż to u cz yn i ł  z w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  p o ­
l i t ycz n ych ,  ab y  w  cichości  układaćs i ęz  D u ńcz y kami ,  k t ó r z y  spiesznie  pod  jen .  
K r o g h i e m  n a p r z ó d  ruszali .  T a k i  j e s t  s t an  d o t y c h c z a s o w y  w o j n y  nieszczę 
ś i iwej  k s i ę s tw  o bu  z Danią .  Najbl iższe  dni z a p e w n e  d o p e ł n i ą  ich klęski.

Z  K o p e n h a g i  d o n o s z ą ,  że h r .  R e w e n t l o w  C r i m i n i l ,  k t ó r y  d o  r.  18 4 8 .
b y ł  m i n i s t r e m  d u ń s k i m  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  z o s t a ł  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m
w  n i e m i e c k i c h  k s i ę s t w a c l i  H o l s z t y n i e  i L a u e n b u r g u .

W  d n iu  2 2 .  Lipca  p r z y b y ł  dr ug i  oddzi a ł  f lo ty  r os y j sk i e j  ba ł t ycki e j  nad 
brzegi  du ń sk i e .  Oddzi a ł  ten skł ada  się z 9  l i n i o w y c h  o k r ę t ó w ,  2  f regat  
i 2 s t a t k ó w  p a r o w y c h .  Cały  ten oddzi a ł  z n a j d u j e  się p r z y  d uń sk i e j  w y ­
spi e  M o e n .

On eg d a j  od b y ł a  się rada  mi n i s t e rya lna  w P o c z d a m i e ,  na k t ór e j  s t anęł o ,  
że p e ł n o m o c n i c y  p r u s c y  ma ją  b y ć  o d w o ł a n i  z F r a n k f u r t u .

W sku te k  do n ie s i eni a ,  ze w  S z l ą s k u  na w sz y s t k i e  zboża  padła  m i o ­
d u n k a  ( R o s t )  w t y m  r o k u ,  i dla tego mniejsza i go r sza  ilość ich będzie ,
a nad t o  za raza  w e  wiel u  po wia t ac h padła  na z i emni ak i ,  nacze lny prezes  w y ­
dał  pod  d D .  2 3 .  Lipca  r o zp o r z ą d z e n i e  do l a n d r a t ó w ,  aby  j a k  najspiesznie j  
u ł o ż y l i  w y k a z y  s p r z ę t u  w  s w y c h  po w i a t a c h  i t y m  s p o so be m za w c z a s u  o k a ­
zal i ,  w  k t ó r y c h  okol icach po t r ze ba  się po s t a r a ć  o ś r odk i  w y ż y w i e n i a .

K a m e r g e r i c h t  p o t w i e r d z i ł  k o n f i s k a t ę  r o m a n s u  E u g e n i e g o  S u e : T a j e m n i c e  
l u d u .

W  W r o c ł a w i u  z a w i ą z a ł  s i ę  w  cel u  z b i e r a n i a  s k ł a d e k  n a  p o g o r z e l ą  d o ­
t k n i ę t y c h  K r a k o w i a n ó w  k o m i t e t ,  z ł o ż o n y  z  p p .  L e w a l d a ,  d y r e k t o r a  g ó r n o -  
s z l ą z k i e j  kole i  ż e l a z n e j ,  J .  M o l i n a r e g o  e t  C o m p . ,  R o s e n a a m n a  ( n a d  i n ż y ­
n i e r a ) ,  H .  W .  T i e t z c  i W e n d l a n d a , —  k t ó r z y  w  G a z e c i e  S z l ą z k i e j  
p o d o b n ą ź  o d e z w ę  o g ł a s z a .  W s p o m n i o n y  d z i e n n i k  o g ł o s i ł  t a k ż e  z s w e j  
s t r o n y  s u b s k r y p c y ą .

^ a n 0 "  e r > (̂ n - 2 3 .  Lipca .  K i e d y  dzis iaj  w izbie d rug ie j  prez es  z a ­
bierał  się do o dcz y t a n i a  p i sm a od r ocz a j ą cc go,  p o w s t a ł  L a n g  d n m i  i r z e k ł :  
• mogę  sobie  rościć p r a w o  do p r z e m ó w i e n i a  w  imieni u  ca łego k r a j u  O b y  
r zą d wszelkiemi  si łami  ja ki e  m u  w y s t a r c z ą ,  s t a r a ł  s ię  o u t r z y m a n i e  p r a w  
ks i ę s twom .  O b y  nam za r ęcz y ł  za h o n o r  Niemiec  i H a n o w e r u .  O b y  p r z y ­
naj mniej  wszelkiemi  s i lami  m o r a l n e m i ,  jeżel i  się inaczej  nie d a ,  p r a c o w a ł  
nad tern ,  aby oj czy źni e  k r z y w d y  nic w y r z ą d z o n o .  G ó r ą  S z l e z w i g  H o l ­
s z tyn l« G ł o s y  p o w t ó r z o n e ,  j a k b y  echo od b i ł y  się po p r z e s t w o r z e  w p ó ł  
ciemnej  izby.

M o n a c h i u m ,  d. 2 0 .  Lipca.  — Izba d e p u t o w a n y c h  dzis ia j  na o s t a tn i e m 
pos ie dz eni u  o b j a wi ł a  z n ó w  s y m p a t y e  s w o j e  na w n i o s e k  pr ezesa .  P r z y t e m  
w e z w a n o  licznie z g r o m a d z o n y c h  m i n i s t r ó w ,  aby  się oś wia dc z yl i  w z g l ę d e m  
p o l i t y k i ,  ja k i e j  się po d  wzg lęde m ks i ę s tw  c h w y c i ć  z a m y ś l a j ą , lecz m i n i s t e r ­
s t w o  z s w y m  za z w y c z a j  w y m o w n y m  p r ez es em na czele — mil czało .  P o ­
s iedzenie  z a k o ń c z y l i ,  j a k  to wszę dz i e  b y w a ,  p o t r o j n e m :  n ie ch ż y j e  król  
i rozeszl i  się.

FI a n a u , dn.  2 3 .  Lipca .  — L u d w i g  w s p o ł o b w i n i o n y  o z a m o r d o w a n i e  
L y c h n o w s k i e g o  i za to na cale życie  do więzi enia  s ka za n y ,  uciekł  dzis iaj  
z więzienia  tu te js zego,  z a m k n ą w s z y  w p r z ó d y  d o z o r c ę  więzień  w  ccii s w o ­
jej.  W y d a n o  za n im list g oń czy .

M o g u n  ci  a ,  dn.  2 2 .  Lipca.  —  M ó w i ą ,  że tu te js za  za łoga p r u s k a  z o ­
s tanie  w k o ń c u  mies iąca tego p o w i ę k s z o n ą  o d w a  ba t a l i on y ,  t. j .  ba t a l i on  
3 9  p u ł k u  pieszego.  O p o w o d a c h  tego p o w i ę k s z e n i a ,  j a k o  t e ż ,  cz y A u s t r y -  
acy ta kże  za łogę s w o j ę  p o w i ę k s z ą ,  nic d o t ą d  nie slachać .

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
K i e l ,  dn.  2 4 .  Lipca.  — H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  zamieszcza  

z Kiel  k o r e s p o n d e n c y ą  n a s t ę p u j ą c ą :  Manifes t  króla  d u ń sk i e go  p r z y r z e k ł  
ws zys tk i ch  n o w o  z a m i a n o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  w  ks i ę s twac h  po twie rdz i ć .  
W  d w a  dni po og łosz en i u  o w e g o  man if es t u  z mias t eczka  H o y e r  za bi er a j ą  
p r z e m o c ą  m a j t k o w i e  d u ń s c y  d w ó c h  u r z ę d n i k ó w .  F l y v e p o s t e n  o p o w i a d a ,  
j a k  się to w y d a r z y ł o .  Oficer  s t a tku  kazał  w n o c y  1 8  ma j t k o m w y s i e ść  n a  
l ą d ,  k t ó r z y  do b e z b r o n n e g o  i o t w o r e m  s t o j ącego  mia s t ecz ka w p a d l i ,  m i e ­
sz kania  u r z ę d n i k ó w  ot oczyl i  i z s o b ą  ich na s t a t ek  po wl ek l i .  P r z y p r o w a ­
dzon o  i c h ,  m ó w i  F l y v e p o s t e n ,  nad b r ze g  m o r z a ,  i kaz ano  b r n ą ć  do czółn .  
T u t a j  d o w ó d z c a  s ta tku p r z y j ą ł  ich ba r dz o u p r z e j m i e ,  a że  nie cierpi  p r ó ż ­
n i a k ó w ,  kaza ł  im sobie na chleb z a r o b i ć ,  i r ozma i t e  p r z e d m i o t y  dać  do 
czyszczenia .  —  Z  tego p r z e k o n a ć  się m o ż n a ,  że zabie rani e  ludzi  u  D u ń ­
c z y k ó w  p o łą c z o n e  j e s t  z s z y d e r s t w e m  ni egod ne m.  P r z y t e m  n ad u ż y c i a  tego 
do puś c i ł  się nie lud r o z j u s z o n y ,  ale k r ó l e w s k o  d u ń s k i  of icer  od m a r y n a r k i .

A l t o n a ,  dn.  2 4  Lipca.  — Dz i s i e j s zy m p oc i ąg i em nades zł a  w i a d o ­
mość nie zup e łn i e  p e w n a ,  że D u ń c z y k o w i e  zajęli  T d n n i n g e n  i Cappeln .  
Lis ty ,  k t ó re  dnia  2 3 . w p r o s t  z T o n n i n g e n  n a d e s ł a n o ,  nic o tern nie w s p o ­
minają .  Z  r o z m a i t y c h  s t ron  n a d c h o d z ą  don ie s i en i a ,  że pat ro l e  du ń sk i e  w y ­
s z u k u j ą  i u p r o w a d z a j ą  u r z ę d n i k ó w ,  mi a no wic i e  k a z n o d z i e i ; z p o w o d u  te go  
uci eka ją  w s z y s c y ,  jak  k t ó r y  uioże.

O p o ł o ż en i u  r ze cz y  na w y s p i e  F e h r i n a n n  o p o w i a d a  ś w i a d e k  nao c z n y ,  
k t ó r y  z t a in t ąd  w so b o tę  w y j e c h a ł ,  co n a s t ę p u j e :  W  kościele  w  B u r g  za ­
k w a t e r o w a n o  8 5 0  s t r z e l c ó w ;  7 5 0  p i e ch o ty  s to i  w  P e t e r s d o r f ,  S t r u k a m p f ,  
L e m ck en h a f cn  i O h r t ,  a za te m od s t r o n y  H o l s z t y n u .  K o m e n d a n t e m  j e s t  
m a j o r  Voigt .  O k rę t a mi  ta mże d o w o d z i  S t e e n  Bille.  B r o ń  wsze lką  w y d a ć  
m u s i a n o ,  i w S t r u k a m p f  u w i ę z i o n o  p e w n e g o  z n a k o mi t eg o  o b y w a t e l a  z  s y ­
n e m , za t o ,  że os ta tn i  s w e j  s t r z e l b y  m y ś l iw sk ie j  nie oddał .  Na ko n iach  
w K a t a r i n e n h o f  z a b r a n y c h  w liczbie p r ze sz ło  5 0 ,  ć w i c z ą  w  j e ż d ż e n i u  d r a ­
g o n ó w ,  k t ó r y c h  z so bą p r z y w i e z i o n o .  Kra j  ten ma te ra z  1 0 0  koni  d o ­
s t awi ć .  A r m a t y  s t o j ą  nad S u n d e m  pod s i lną z a s ło n ą  w o j sk a .  Ż o ł n i e r z e  
d u ń s c y  ł a n y  ps zen i cą  o b s i a n e , do  K a t a r i n e n h o f  n a l e ż ą c e , zu pe łni e  s t r a t o wa l i .

A l t o n a ,  dn.  2 6 .  L i p c a ,  wie cz or em.  — Nasza  ar mia  s z l e z w i c k o - h o l ­
s z t y ń s k a  stoi  (  2 6 , 0 0 0  ż o ł n i e r za )  p o m i ę d z y  R e n d s b u r g i e r a , E c k e r n f o e r d e ,



Szlezwigiem i Kielem. Eckern foerde opuszczono ,  szańce wysadzono w  p o ­
w i e t r z e ,  a r m a t /  cięższe zagwożdźono.  Na Gefionie zawieszony została 
p ru s ka  chorągiew,  i zdaje s i ę ,  źe z Duńczykami się porozumiano.

Holsztyńczykowie u t r z y m u j ą ,  źe dla tego przegral i b i t w ę ,  iź w ś r odku  
ich armii zabrakło na a m u n i c / i  dla a r t / l e r / i .  D u ń c z / k o w i e  zabral i im czter/  
a r m a t / .

S z l e z w i g ,  dnia 2 4 .  Lipca. — Dzisiaj spokojność miasta p rz e rwa na .  
D u ń c z y k o w i e  zbl iżają się od W a n d e r u p  — na linii od Flensburga do Husum.  
J es t  to us tne doniesienie;  czy Duńczykowi e  przednie  st raże aż do H u s u m  
j u ż  posunę l i ,  nie ma pewnośc i .  P o w i a d a j ą ,  że tam także się ścierają.  
C z w a r t y  oddział  s t rzelców i 8 m y  batal ion podobno w ogniu.

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  1 6 .  Lipca.  Dziś rano na W a s i l i m  O s t r o w i c  w y ­

buchną ł  p o ż a r ,  kt ó ry  w godzin kilka przeszło 5 0  b u d y n k ó w  w pe rzynę  
obróc i ł ,  między nimi 1 5  fabryk skór . Fabryka  lin Cazaleta ocalała. Strata  
je s t  bardzo wielka;  t o w arzys tw a  asekuracyjne znaczne będą musiały poczy­
nić w yp ła ty .  Szczegó ły bliższe jeszcze nie wiadome.  Za jęt ą  ogniem barkę 
zapędzi ł  wicher  do w y s p y  G u t a j e f f ,  i tu zapal ił  i zniszczył około 50000 
p u d ó w  siarki.  — Poża r  jeszcze nie p r zy t łumiony ,  ale szerzeniu się jego 
zapobieźono.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d, 2 3 .  Lipca.  — Wczora j  dopiero rozs tr zygn ięt ą  została 

kwes tya  przeniesienia sądu naj wyższego  z W e r o n y ,  która  była powode m 
rozmait ych  s p o r ó w  i r o zp r aw  w radzie minis teryaluej .  S ą d  na jw yższy  
z W e r o n y  przen iosą  zatem do W ie d n i a .  — Gazeta wiedeńska z dnia dzi-  
s iajszego ogłasza z n ó w  ułaskawienie  udzielone przez cesarza na wniosek 
r a d y  ininis teryalnćj .  Obe jmują  one zupełne umorzenie  procesu w sądzie 
w o j e n n y m  przeciw 2 0 9  osobom mniej s k o m p r o m i t o w a n y m ,  należącym do 
grona d e p u tow anych  k r a j o w y c h  i komisarzy rządu pow s tańczego ,  dalej za ­
niechanie  pos tępowania sądowego  na przeciw zna jdującemu się za granicą 
Ba thyan iemu  i pozwolenie  m u ,  aby wed ług źądauia  swego do k r a j ów ces. 
po w r ó c i ł ;  nakoniec ułaskawienie  byłego depu towanego  Franci szka  Kubinyi .  
— Hajnau p r z y j m u j e  wiele odwiedz in ,  pomiędzy inneini Weldena.  Wc zo  
raj  miał posłuchanie  u cesarza,  j u t r o  wyjeżdża do Kassel w celu odwiedze ­
nia brata  s w e g o ,  a potem do Gracu  na mieszkanie.  Wczora j  był  na uczcie 
u  UotschyIda , gdzie u r aczyw szy  się okazywał  h u m o r  nader  wesoły.

P r z y p a d e k  przed n i edawnym czasem w yd a rz o n y  powodu je  komissyą 
cent ralną do oznajmienia  k o m e n d a n t u r z e  m i a s t a  , że k a ż d y  w  o b w o d z i e  stanu 
oblężenia p r zekonany ,  iź posiada dziennik P r e s s e  lub inne p i s m o  z a k a ­

za n e ,  ulegnie karze przez s ąd y  wo j skowe  z a w yrokowane j .  — Kada gminna 
oświadczyła  min i s t er s twu  oświecen ia ,  że obstaje za p raw em służącem jej 
obsadzenia w yż s z y c h  i niższych posad nauczyci el ski ch,  i że na przyszłość 
tym ty lko  nauczycielom peosye płacić będzie ,  któr zy przez komunę  na za­
sadzie p ro j ek tu  w ładzy  wszelkiej] zamianowani  zostaną.

Dobra w Węgrzech  położone  a w skutek w y r o k ó w  w ojennych  skonfisko­
w a n e  mają być z polecenia wyższego  n iesp rzedawaue ale tymczasow o na 
t r z y  lata w  dzi er żawę wypuszczone.  — Z p o w o d u  wydarza jącyc h się często 
podpal ań  w obwodzie  k ron s t a d z k i m , z ap r owadzono  tamże p r aw o  doraźne.

— Prawno-po l i tyczna  terminologia  s łowiańska,  do której  ułożenia  mini 
s t e r s two  sprawiedl iwości  o sobną  koinissyą do W i e d n i a  powołało,  tak daleko 
w  d r u k u  pos t ąp i ł a ,  że j u ż  w  tych dniach wyjdzie  pier wsza jej  część tojest  
niemiecko-czeska terminologia  9 0 0 0  w y r a z ó w  obejmująca.  Cena tej książki,  
1 6  arkuszy  d r uku  zawie ra j ące j ,  us t anowiona je s t  na 1 zlr.  m. k.

G a l i c j a .
K r a k ó w ,  d. 2 4 .  Lipca.  — Dziś zrana o godzinie  1 0  opuści ł  nasze 

miasto jene ra lny ad ju tan t  cesarski  je ne ra ł -ma jor  von Ke l lne r ,  uiściwszy się 
w  zupełności  z specyalnej  misyi  powierzonej  mu  przez najjaś.  pana w K r a ­
kowie.  —  W  dniu 2 3  wieczor em,  t ak,  jak  to w wczora js zym numerze 
donieśl iśmy,  summa przez najjaś.  pana na pierwsze wsparcie  pogorze lców 
miasta  K rakow a  przeznaczona ,  rozdzieloną została zupełnie  przez adj.  jen.  
Von Kel lner  pomiędzy tych p o s z k o d o w a n y c h , których  komitet  z rady  miej­
skiej do tego p o w o ł a n y ,  mniej -więcej  wsparcia  i pomocy  po tr zebnymi  być 
osądzi ł .  Po  dope łn ieniu przeto tego dobroczynnego  dzieła ,  jenerał  von 
Kel lner  op uśc i ł ,  j a k  powiadamy,  nasze miasto.  Mieszkańcy Krakowa,  
k tó r z y  w  czasie tego p o b y t u ,  ni eoch lonąwszy  jeszcze z pierwszego wr aże ­
nia klęski ,  która  ich do tknęł a ,  niemogli upa t rzyć  sposobnej  chwili  do w y ­
nurzen ia  posł ańcowi  cesarskiemu sw ych  uczuć;  wdzięczność s w ą  p rzy  od- 
jeździe  wyraz ić  się postarali .  Na godzinę więc przed odejściem pociągu,  
liczna publ iczność wszelkiego s tanu napełni ła  pe ron i sale dworca  kolei żela­
z n e j : S ze f  komissyi  g u b . ; jen.  komender uj ący,  wraz  z oficerami g a r n i z o n u ; 
młodzież un iwersy tecka  w raz  z swymi  profesorami i władzą akademicką;  
prezes  r ady  miej skiej ,  o toczony  członkami tej m a g i s t r a t u r y ; liczne wreszcie 
g r o n o  ob ywate l i ,  właścicieli d o m ó w ,  kupców i f ab r ykan tów  oczekiwało 
p r zybyc i a  adj .  jen.  maj.  von Kel lner .

P r z y j ę t y  w przedsieniach kolei żelaznej przez jej d y r e k t o r ó w  pp.  Kirch-  
m a j e r a , Hetzla  i Wol f fa ,  w p r o w a d z o n y m  został wśród  t ł umu  obywatel i  na 
pe ron  lej klasy,  gdzie  pan Hilary Meci szewski ,  up ros zony  od obywatel i ,  
i w  ich imieniu p rzemówi ł  j ak na st ępuj e:

»Excel lencyo:  Zgromadzeni  i tutaj  obecni wspó łobywate l e  moi ,  w ł o ­

żyl i na mnie obowiązek  wynurzen ia  Waszej  Excel lencyi  w ich imieniu kilku 
s łów podziękowania j ako posłańcowi naj ł askawszego ich monar chy ,  j ako 
zwias t unowi  j ego  na jwyższe j  łaski i względności  dla tego nieszczęśl iwego 
miasta.  Pozwól  więc \V. Excel lencyo,  żebym się uiścił z tego obowiązku,  
i przebacz za razem,  jeżel i do wynur zen ia  tych gorących  uczuć ,  które  nas 
tutaj  przed dost o jną  osobę W .  Excel lencyi  w i o d ą ,  nie znajdę i nie powiem 
i n n y c h ,  jak  tylko niedostateczne i słabe w y razy .

»Kiedy na p ie rws zą  wieść o k lęsce, jaka nas  d o t k n ę ł a , N. Pan idąc za 
popędem szlachetnego swego  serca,  wysł ał  W .  Excei lencya do Kr akowa,  
ażeby pierwszej  potrzebie  nieszczęśl iwych przyszedł  w  pomoc i z p r a w d z i ­
wie cesarską wspaniałością  pr zyni ósł  jej ulgę — my Krakowian ie ,  k tó rym 
Się j u z  zdawa ło ,  że od całego świata  opuszczeni  je s t eśmy,  powital iśmy 
w osobie W .  Excel lencyi  nie tyle bogaty d a r ,  którego byłeś  o d daw cą ,  ile 
nieoceniony dowód  z s t rony  naj łask.  monar chy,  że miasto Kraków  w o s o ­
bie najdostojniejszego cesarza posiada ojca i op iekuna ,  k tó ry  mu  w każdej 
potrzebie  spieszyć z pomocą  jes t  go tów.  T e n  d ow ód  zd o b y ł ,  że tak p o ­
wiem,  s t anowczo K r a k ó w  dobroc zynnemu mona r sze;  i zapat ru jąc się na 
położenie nasze z moralnego s t a n o w i s k a , powiedzieć śmiało można ,  że wc ie­
lenie miasta K rakowa  do monarchi i  au s t r y a c k i e j , datuje  się dopiero od 
chwi l i ,  odkąd mieszkańcy Krakowa  w szlachetnym czynie austryackiego 
monarchy  ujrzeli  dowód  , że na przy jazne względy,  na łaskę i pomoc mło­
docianego swego cesarza rachować  rzeczywiście  m o g ą ,  bo ich N. Pan tymi 
względy,  tą łaską i tą pomocą  sam i z własnego natchnienia darzy.

»Zaniin więc będziemy w stanie podziękować N. Pauu  osobiście za ode ­
brane dobrodzi ej s t wo,  zanim znajdziemy sposobność wynur zen ia  J .  C. Mości 
uczuć wdzięczności  i przy w iązan i a , ktoremi przejęci je s te śmy,  racz W ,  
Excel lencye być tymczasowo  t łumaczem t ego ,  co tu widzisz  i s łyszysz,  
u s tóp t ronu  J.  C. Mości.  Powiedz W .  E J x c e l l e n c y a  N. P a n u ,  że o b y w a ­
tele k rakowscy  niezapominają  nigdy odebranych  dobrodz i e j s t w ,  a najmniej  
zapominaj ą  tak ich,  jakiego YV. Excei lencya byłeś pośrednikiem. Kacz więc 
W .  Excel lencyo w ich imieniu zapewnić Naj.  Monar chę ,  że pomoc na ode 
brane dob rodz i e j s two ,  mieszkańcy miasta Krakowa  niepominą  żadnej  s p o ­
sobności  okazania  za nie swej  wdzięczności .

»Co się zaś tyczy  dostojnej  osoby W .  Exce l l ency i ,  racz p rzy j ąć  z na ­
szej s t rony  te kilka s łów podz iękowania tak szczerze i ł a skawie ,  jak szcze­
rze z serca naszego płyną .  Niech N a jwyższy  błogosławi po w ro to w i  W7. 
E.xcellencyi tak jak je go  obecność w  Krakowie błogos ławiły tysiące tych,  
dla któr ych  byłeś  z w i a s t u n e m  p o m o c y  i n a d z i e i ;  wyj azd z a ś  z tych  m i e j s c  
n i e c h  W .  Excei l encya  słodzi to p rzekonan ie ,  ze dostojne J eg o  nazwisko żyć 
będzie długo w wdzięcznych sercach mieszkańców K rakow a  i z czcią naj­
wyższą  wspominaneir i  być nieprzes tani e«.

Po  skończouej  p rz emowi e  okrzyk i :  Niech żyje  N. P an!  przez długi  
czas ,  niedozwol i ły  odpowiedzieć J .  Elxcellencyi. Sk o ro  się te uciszyły,  
zabrał  J .  Excei lencya glos  i z rozrzewnieniem dziękował  za lojalne uczucia 
K r a k o w i a n ,  k tó rych  nieomieszka być t łumaczem u s tóp t ronu N. Pana.  
Może nadto zapewn ić ,  że los K rakowi anów po r ó w u o  z wszystkimi innymi 
poddanymi  dotyka  serca N. P a n a ,  i że cokolwiek wieiki  rząd będzie w s t a­
nie zrobić  dla nieszczęśl iwego miasta ,  uczynić  tego nieomieszka.  Nowe  
i jeszcze głośniejsze p ow s ta ł y  o k r zyk i :  Niech żyje  Naj jaśniejszy P an !
Z obywatel ami władze miejskie ,  uniwersy tecki e  i młodzież ł ączył y  swe  
glosy'. J.  Excei lencya wsiadł  do w ag o n u ,  j u ż  pociąg w y r u s z y ł ,  a ok rzyki  
dziękczynne długo jeszcze tow a rz y s z y ły  odjeżdżającej  lokomotywie .  Czas.

K r a k ó w ,  2 5 .  Lipca.  — W c z o r a j  około 1 0 |  w ybuchną ł  z n o w u  ogień 
w  kamienicy Mor sz tyna na ulicy Stolarskiej .  T r z c i n o w y  sufit na pierwszem 
pięt rze,  w k tó r ym dotychczas tliło się za rzewie ,  w y buchną ł  płomieniem. 
Nie było w i a t r u ,  zresztą  wszys tkie  domy naokoło po pa lone ,  w y j ą w s z y  
jednego  na l e w o ,  gdzie pie rwsze piętro s i ę  z o s t a ł o ;  n i e  z a g r a ż a ł o  więc ża ­
dne niebezpieczeństwo.  W s z a k ż e  i s k r y  wzbijały się do g ó r y ;  zbiegli się 
l u d z i e ,  sp r owadzono  w ę ż o w ą  s ikawkę i k iedyś my nadeszl i ,  znaleźl iśmy już  
pp.  Es t r e iche ra ,  Wi śn i ewsk iego ,  Kr zep icki ego , którzy kierowali  ob roną .
1 alącą się t rzcinę rozrzucano  osękami ,  lano wodę  skutecznie i wkrótce s t łu ­
miono pożar .  Ws zakże  przypadek ten powin ienby  skłonić wszys tkich wła ­
ściciel i , a bardziej  jeszcze w ł a d z e ,  aby wszędzie z a równo  ( t a k  jak to cz y ­
niono w bardzo wielu miejscach) w y s y p y w a n o  rumowisko  i s tarano się w y ­
śledzić choćby tez najmniejszą iskierkę ogni a ,  kto raby  nowego  nieszczęścia 
mogła stać się pr zyczyną .  Uzupe łn iamy poczet  szlachetnych obrońców,  
k tórzy  się odznaczyl i  w dniach powszechnej  klęski. Pan  W i n n i c k i  u r a t o ­
wał  g łównie  dom księcia Jab ł onows k iego  w r y n k u ,  do czego się przyczyni ł  
pan Bromb oszcz ,  kand.  med.  W  domu  pod Nr.  2 5 8 .  w gminie II. odzna­
czyli się Krzanowski  Ję drze j ,  cieś la ; Stępień Jędr zej  s łużący.  — Ka ta rzyna 
Kaszo wianka ,  s łużąca w ubogim nader  stanie znajdująca s i ę ,  znalazłszy 
dwi e  łyżki  s r eb rne ,  dopó ty  py ta ła  o właściciela,  aż go znalazła i t akowe  
mu doręczyła .  G d y  jednej  z biednych przebywające j  na plantacyach z kil­
koma szczątkami swoich s p r zę tów  chciano ofiarować wsparci e ,  od p o w ie ­
działa:  »Nic prawie n ies t r ac i ł am, bo dziesięć pa lców mi się zos t a ło ,  które-  
mi zarabiałam na życie.  S ą  nieszczęśl iwsi  odemnie,  wsparcia  więc p rzy j ąć  
nieinogę.« Do dwóch  t y c h ,  niezwykłe j  uczciwości  i szlachetnej  bezintere­
sowności  p r z yk ł adów  winn i śmy  dodać t rzecie,  którego niemoźcmy dość 
wcześnie  podać do publ icznej  wiadomości.  Pan i  Karol ina S c h m i d t ,  żona
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właściciela kamienicy p r z y  ul icy Grodzkiej  pod liczbą 2 6  do szczętu zgorza-  
Jej ,  zwróci ła  czynsz kwar ta lny  zapłacony jćj z gó ry  przez j ednego  z loka­
t o r ów  siebie i familią z p racy  rąk u t rzymującego.  Otóż d o w ó d ,  źe nawet  
poniesiouc wielkie s t ra ty  nie t łumią w pięknych  sercach uczucia w s p a n i a ł o ­
myślności  i miłości bliźniego.

L w ó w ,  6.  Lipca.  — J C K .  Mość n a j w y ź s z e m  postanowieniem z d. 18.  
Marca 1 8 5 0 -  p rowizo r yczną  us t awę  o z a p r o w a d z e n i u  i z b  h a u d l o -  
w y c h  i p r z e i n y s ł o  w y c h  we wszystkich krajach koronnych państwa 
zatwierdzić raczył .

W  wydane j  dnia 3 0 .  M i r c a  r. b. 3 4  części dziennika us taw państwa 
i r ządu powziąść można bliższe postanowienia  tej us t awy,  tudzież miejsca 
s t anowi sk ,  okręgi  u rzędow e i liczbę cz łonków j u ż  teraz w granicach p a ń ­
s t w a ,  a mianowice w ko ronnym kraju G a l i c y  i zaprowadzić  się mających 
izb hand lowych  i p rz emys łowych .  W e d ł u g  t akowych  us t anowi oną  będzie 
w stołecznem mieście L w o w ie  izba handlowa  i p r z em ys łow a ,  z łożona z 1 5  
członków dla okręgu  obejmującego o b w o d y :  lw o w s k i ,  s t an i s ł awowski ,  sa ­
no ck i ,  sai nborski ,  przemyś lski ,  z l oczowski ,  s t ryjski  i kołomyjski .

Do lwowskiej  izby handlowej  i pr zemysł owe j  w ybran i  być m a j ą :  ze 
Stołecznego miasta L w o w a :  1 ze s tanu handlowego,  1 ze s tanu p rzem ys ło ­
wego ; z o b w odu  lwowsk iego  z wyłączen iem miasta L w o w a :  1 ze s tanu 
h a n d low ego ,  1 ze s tanu p rzem ys łow ego ;  z o b w odu  s t an i s ł awowski ego,  1 
ze s t anu hand! . ,  1 ze s tanu p rzemys ł . ;  z obw.  sanockiego:  1 ze s tanu han­
d l o w e g o ;  z o b w .  S a m b o r s k i e g o :  1 ze s tanu h a n d l . , 1 ze s tanu przemys ł . ;  
z obw.  p rz emyś l sk iego : 1 ze s tanu ha nd l . ,  1 ze s tanu p rzemysł . ;  z obw. 
żó łk iewskiego:  1 ze s tanu handl . ;  z obw.  s t ryjskiego:  1 ze s tanu handl. , 
1 ze s tanu p r z em ys łow ego ;  z obw.  k o l o m y j s k i ego : 1 ze stanu handlowego.  
Kazein 15  członków,  t. j.  9  ze s t anu handl.  a 6  ze s tanu przemysłowego,  
tudzież 8 zast ępców, z których  5  do handlowego a 3  do p rzemysł owego 
s t anu  należeć powinni .

K ońcem w y b o r u  członków na oznaczone o b w o d y  p rz y p a d a j ą c y c h , w y ­
sokie c. k. p r e z y d y u m  k r a j o w e ,  rozporządzenia  j uż  wydało.  W  celu u zy ­
skania r ep rezen tan tów stanu handlowego i pr zemys łowego  stołecznego mia­
sta L w o w a ,  tudzież 8 zast ępców, któr zy,  ponieważ na mocy §. 1 3 .  u s t awy  
z wycza jne  zamieszkanie  we Lwow ie  mieć p o w i n n i ,  z pomiędzy lwowskich 
kupców i rękodzielników wybrani  być ma ją ,  w y b o r y  niniejszem obw ieszcze ­
niem dla miasta L w o w a  rozp i su ją  się. Pon ieważ  p rzy  tych w yborach  w e ­
d ług  pos tanowień  prowizor ycznej  u s t aw y  postąpić  należy,  przeto dla oświe­
cenia i zast osowania się dotyczącycl i  cz łonków  stanu handlowego i p r zem y­
s ł o w e g o ,  wyc iąg  tej u s t aw y  w niniejszem obwieszczeniu umieszcza się, jak 
nast ępu je  :

1.  Z a k r e s  d z i a ł a n i a  izb hand lowych  i p r zem ys łow ych  rozciąga się 
wyłączn ie  na s p r a w y  handlowe  i pr zemysł owe .  Izby te są o r g a n e m ,  przez 
k tó ry  s tan ha n d lo w y  i p rzem ys łow y  w y jaw ia  swe  życzenia  minis te rs twu 
handlu i usi łowania tegoż ostatniego pod względem podniesienia obro t ów  
hand lowo-przemy sło wych  wspiera .  ( § .  3. )

2 .  Każda izba dzieli się z regu ły na d w i e  s e k e y e :  ha nd lową  i prze ­
mys łow ą .  W y j ą t k i  od tej r eguł y  post anawia  min is te ryum handlu (§ .  G.)

3.  Izby handlowe  i p rzemys łowe  min is te rs twu handlu bezpośrednio 
podwładne  s ą ;  mają  atol iż i k ier ującym władzom po l i tycznym swego  okręgu  
na żądanie wyjaśnienia  udzielać ( § . 9 . ) .

4 .  W  skład każdej  izby handlowej  i pr zemysł owe j  wchodzi  najmniej  
dziesięciu a najwięcej  t r zydzi es tu członków (r adców) i po łowa tylu zas t ę ­
pców. W  tym to obrębie  ustawia mini s te ryum handlu liczbę członków dla 
każdej  Izby i każdej  sekcy i ,  j ako  też klasy handlowe i p r z e m y s ł o w e ,  z k tó ­
rych  członkowie w ybran i  być mają.  (§. 10 ) .

5 .  C z ł o n k o w i e  i z a s t ę p c y  izb h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  bezpłatnie  
s w ó j  urząd s p r a w u j ą .  ( §  1 1 ) .

6 .  Na członka lub zastępcę izby handlowe j  i przemys łowej ,  ten tylko 
w y b r a n y m  być może ,  w którego osobie połączone są kwalif ikacye na s t ępu­
j ące :

a )  obywa te l s two  państ wa  aus t ryack i ego ;
b)  pełne używ an ie  wszystkich p r a w  obywatelskich i po l i t y c z n y c h ;
c )  wiek najmniej  lat 3 0 ;
d)  najmniej  pięcioletne posiadanie i samodzielne , profesyjne p r o w a d z e ­

nie , albo pięcioletne samodzielne kierowanie t akowem przeds iębiers twem 
handl ow em lub p r z e m y s ł ó w e m , w którego kat egor yę (§.  1 0 . )  powołanie  
nastąpić  m a ;  nareszcie

e)  zwyczaj ne  zamieszkanie członkow w o k r ę g u ,  a zast ępców na miejscu 
s tanowiska Izby.

Od powołania  wyłączone  są osoby,  do któr ych  majątku konkurs  o t w o ­
r z o n o ,  i k tóre  sw ych  wierzyciel i nie zaspokoi ły ,  albo które  zbrodni  lub 
przekroczenia  z chciwości  zysku w y n i k ł e g o ,  lub publ iczną obyczajność na 
rusza jącego,  albo takowego przes tęps twa za winne u z n a n o ,  albo które  za 
inne jakie  p r a w  prze s tęps two  najmniej  na pół roczną karę  uwięzienia  ska ­
zano.  (§• 13) .

7 .  Powołani e  tak członków jak zast ępców, dzieje się przez  w y b ó r  
bezpośredni .  P r a w o  wybie rani a  ogólnie ci tylko ma j ą ,  któr zy posiadają 
w  czasie w y b o r u :

a)  wszyst kie  pod a i b (§. 13. )  wymienione  kwalif ikacye i nie są  wedle

ostatniego ustępu (§ .  1 3 . )  od po w o ła n ia  w y łą c z e n i ;  b) p ro w a d zą  w  okręgu
tej izby,  dla której  się w y b ó r  o d b y w a ,  handel  lub p ro fesyę na własny ra­
chunek albo jako publiczni towarzysze.  T u  należą mianowicie  ze s tanu 
hand lowego :  bankierowie i wckslarze,  wszyscy,  k t ó r z y  p ro t o k o ł o w a n y  lub 
z kupieckiem u t r zymywaniem książek,  h u r t o w y  i c zą s t kowy  handel  p r o w a ­
d z ą ,  asekuranci  i f rachciarze,  przedsiębiercy kolei żelaznych i żeglugi  p a ro ­
wej  i właściciele ok rę tów kupieckich.  Ze stanu p rzem y s ło w eg o :  wszyscy  
fabryczni  i p rzemys łowi  up rawnieni  i up rzyw i l e jow an i ,  górniczo lub po l i ­
tyczno ukoncesyonowani  hutni cy  i hamernicy,  profesioni ści , b u d o w n i c z y  
i okr ę towi  budow ni czy.  (§.  1 6 ) .

8. W  celu w ypoś rodkow an ia  do w y b o r u  u p r a w n i o n y c h ,  przez w ł a ­
dzę okręgu Izby sp rawami  handlowemi i przemys łowemi  kierującą na p o d ­
stawie akt  pomocnych do dyspozycy i  s ł u żących ,  listy w y b o r o w o  u p r a w n i o ­
nych sporządzone  i pod wyznaczeniem terminu zawitego (nieprzekraczalnego)  
do podania  za rzu tów (reklamacyi)  obwieszczone będą.  — W z g l ę d e m  tych  
za rzu tów rozs trzyga komisya wybor cza  składająca się z jednego komisarza 
jako p r c z y d u j ą c e g o , z jedngo członka r a d y  gminnej  w miejscu s t anowiska 
Izby,  z kilku mężów zaufania ze s t anu ha ndlowego  i p rzemys łowego  okręgu  
i z j ednego pi sar za ,  która  swe  rost rzygnienie  reklamantom oznajmia i n o w ą  
sp r o s tow aną  listę w y b o r o w o  up r a w n i o n y c h  sporządza ,  na pods tawie t ako ­
wej  ka r t y  legi tymacyjne  do aktu wybor czego  wys tawia  i t akowe  wraz  
z rozpisaniem w y boru ,  tj. z obwieszczeniem liczby i kategoryi  (S  7 )  człon­
ków wybrać  się mających i zastępców, j ako  też dnia i godz iny  aktu w y b o r ­
czego przez prze łożonych gmi nnych  u p r a w i o n y m  zasyła  ( §. 2 0 ) .

9 .  Sam w y b ó r  o d byw a  się j awnie ,  a to albo ustne przez oddanie  g ł o ­
su przed komisyą w y b o r c z ą ,  albo pisemnie przez przesłanie zap ieczę towa­
n y c h ,  przez wyborcę  podpisanych  cedułek głosowania.  — Z końcem dnia 
w y b o r u  w  godzinie  w przód  wyznaczonej  wynikłość w y b o r u  og łoszoną  b ę ­
dzie. Kto na dot yczącą ka tegor yę i własność ( j ako  członek lub zastępca)  
obie ra lnym j e s t , i na to względnie  najwięcej  głosów o t r z y m a ł , za w y branego  
uw a ż a n y m  będzie;  p rzy  równości  g łosów los rozst rzyga ,  k t ó r y  członek k o ­
misy i wyborcze j  wyciąga.  Wszelkie  komisy i wyborcze j  p rzys to jące ro z -  
s t rzygnienia  ostatecznie są ważne (§.  2 1 ) .

1 0 .  W y b r a n i  członkowie i zast ępcy o w y p a d ł y m  na nich w y b o r z e  
przez komisarza wyborczego  zawiadomieui  zos t aną ,  a ci obowiązan i  są 
w ciągu trzech d n i , r achuj ąc od dnia zawiadomienia  względem przyjęcia  
w y b o r u  oświadczyć  się. Na miejsce t ego ,  kt ó ry  w ciągu tego czasu żadnego 
nie daje oświadczenia  s twier dza j ącego ,  ten za wybranego  u w ażanym będzie,  
k tó ry  po nim w tej samej kategoryi  i własności  najwięcej  g ło s ów  otrzymał .  
W y b r a n i  c z ł o n k o w i e  i z a s t ę p c y  w r a z  z p o d a n i e m  ich k a t e g o r y i  i wł asnośc i ,  
m i n i s t e r s t w u  h a n d l u  oz na j mi en i  być m a j ą  (§. 2 2 ) .

11 .  Minis teryum handlu wyznacza także dzień i godzinę zagajenia 
(ukons ty tu t owan i a )  Izby.  Zagajenie dzieje się przez pełnomocnika min is te r­
s t wa handlu,  kt óry dalej pr zewodn ic two  członkowi Izby w laty na js ta rszemu 
porucza (§. 2 4 ) .  W e d ł u g  tych  zasad ,  także w y b ó r  lwowskie j  Izby han-  
diowej  i p rzemysł owej  przedsięwzięty będzie. Co się tyczy bliższych ozna ­
czeń tego pierwszego w y b o r u  członków dla pomienionej  Izby,  tudzież składu 
t akowej ,  na mocy wyższego polecenia obwieszcza s i ę ,  prócz tego:

1 2 .  Reprezentanci  s t anu handlowego  przez kupców,  a s tanu p r z e m y ­
sł owego przez  rękodzielników, obierani  być mają.

1 3 .  Aby nieporozumieniom zapob iedz,  zarazem się obj aś ni a ,  iż w e ­
dług  powyższe j  u s t awy  pod kupcami tylko takich nie zaś kr amarzów,  do m o ­
krążców,  greiś lerów,  f ierantów,  t a r gowych  itp. rozumieć należy.

1 4 .  Na t e r az ,  ma j ako  minimum II. klasa poda tku  za robkowego  tj. 8  
zlr .  m. k. do wyjednauia  dopuszcza lnyah w y b o r o w o  up r a w n i o n y c h  i nast ę­
pujące wyższe  klasy poda tku z a r o bkow ego ,  j ako  cenzus posłużać.

1 5 .  Lista opłacających podatek za robkow y ,  do przejrzenia p r a w o  w y ­
bierania mających na 1 8  i 1 9  b. m, podczas godzin u r zędow ych  od 9  do 1 
przed połudn iem w sali posiedzeń magist raju leżeć będzie ,  w  k tó rych  to 
dniach za razem,  legi tymacya p r a w o  wybierania  ma jących ,  o d byw ać  się bę­
dz ie ;  do reklamacyi  przeznacza się dzień 2 0 .  b. m . , dzień w y b o r ó w  karta  
legi tymacyjna zawierać będzie. Każdy przyzna,  iż tutejsze s tosunki  hand lowe  
i p rzemys łowe  wielkiego wy ma ga ją  polepszenia.  Izby hand lowe  i p r z e m y ­
s łowe w tym celu zdan ia ,  pot rzeby i życzenia  s tanu p rzemys łowego  zas t ą ­
pić mają.  — Jeżel i  tut ej szy stan ha nd lowy  i p rzem ys łow y  to wysokie  
i w skutki  obfite powołan ie  p o j ą ł ,  pową tp i ewać  nie można ,  iż p r zy  w y b o ­
rach ż y w y  udział  mieć będzie. Z  Magistratu k. stoł.  miasta L w o w a .

W  ł o c h y.
Z L o m b a r d y  i piszą do A l  Ig.  Z e i t u n g ,  jak  na s t ępu je :  »powierz-  

chow ność  Medyo l anu ,  Bergaino,  Brescyi  robi  na p o d r ó ż n y m  Niemcu w r a ­
żenie sm ę tne ,  o k r o p n e ,  lubo o k r z y k i :  morte  ai Tedeschi !  i pos t ępowan ie  
nieprzy jazne  ludu ustały.  G d y ż  lud tut ej szy z wysokości  s w y c h  uroj eń 
po l i tycznych ,  bardzo nisko teraz upadł  i pogrąży ł  się w zupel ne m osłupie ­
niu i widocznej  rozpaczy.  Nie widać tain o w ych  dziecinnych w y b r y k ó w  
g n i e w u ,  opozycyi  cyga r o w y c h  i publ icznego odgrażan ia ,  ale za to p o n u r e  
unikanie  i pogarda spo tyka  każdego cudzoziemca.  W  kawiarniach i miej ­
scach publ i cznych nikt  się nie zbl iży do s tol i ka,  p r zy  k tó rym oficer a u -  
s t ryacki  siedzi. Odraza osobista i na rodowa  jak  się zda je ,  daleko głębiej  
jeszcze s i ęga ,  aniżeli poli tyczna.  Maj ętni ej szy o b y w a t e l ,  k t ó r y  nie po -
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sz ed ł  na w y g n a n i e ,  s iedzi  k a ż dy  markotny w  wi l l i  swojej  nad jeziorem  
C o m o ;  na Corso nie u jr zysz  n i gdy j e go  ś w i e t n y c h  e kwi pa ż y .  Nadanie  
w o l no my ś ln i e j sz y ch  i ns ty t uc y i  p ro wi n c y a l n y c h  i udzielenie amnest y m o ż eb y  
się cokol wi ek p r z y c z y n i ł y  do os łodzenia z b y t  gorzkiej  pożyczki  p r z y m u s o ­
w e j ,  przy której wy bie rani u na wi ę ks ze  trudności  się n a p o t y k a ,  aniżel i  
sobie w  W i e d n i u  w y s t a w i ć  kto może.

W  G e n u y ,  d. ] 7 .  Lipca zapad!  w y r o k  skazujący w y d a w c ę  dziennika  
L ’I n f e r n o  na karę 4  mies ięcy i 2 0  dni więzienia.  — Listy z Sab aud yi  d o ­
no s zą  pod dniem 1 8 .  L i pc a ,  że  rząd sandyński  stara się wsze lkiemi  s p o s o ­
bami  w p l y  w y  ks ięży  na lud zmni ejszyć .  — Stosunki  handl owe  z radykalną  
S z w a j c a ry ą  będą s er de cz ni ej s ze ,  skoro tylko w Sabaudyi  taryfa celna b ę ­
dzie u r e g u l o w a n ą ,  co wk ró tc e  ma nastąpić.  S ty c zn oś ć  nadgraniczna nio 
znajduje  przeszkód ż a d n y c h ,  a środki  pol icyjne  przec iw w y c h o d ź c o m  pol i ­
t y c z n y m ,  są daleko ł agodniejsze ,  aniżel i  w Szwaj caryi .

S z w a j c a r y a .
I o dł ug  sprawozdani a r o zw i ąz a ne g o  teraz komitetu dla wspierania w y ­

c h o dź c ów  niemieckich w Be rn ie ,  znajduje  się jeszcze  w ogóle  w  całej S z w a j ­
caryi  okoł o 1 2 0 0  w y c h o d ź c ó w  rozmai tych nar odowośc i .  G ló wne mi  p u n ­
ktami zebrania są w  S z wa j ca ry i  p ół no cn ej  Bern i Z ur ich ,  a w po łu d ni o we j  
Genewa.  W  Bernie  b y ł o  n i eda wno  jeszcze  okoł o 2 0 0  na wł asną  rękę  
u t r zy mu j ąc yc h  się  w y c h o d ź c ó w ,  Jecz liczba ich nicprzechodzi  teraz 7 0 .  
Ż y j ą  oni  powi ęks zć j  części  spokojnie  i skromnie;  podobnie  p r o w a d z ą  się 
ba w i ą c y  w  Ziirich.  W  G en e wi e  t y l ko  ut rzymuj e się  agitacya p omi ędz y  
w yc ho d źc a mi  pod prot ckcyą  J ame s F a zy ,  lecz ta naprzód z w r ó c o n ą  jest  
pr zec iw Francyi .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 2 4 .  Lipca.  — W i c e p r e z y d e n t  rzcczypospol i tć j  Boulay  

o ś w i a d c z y ł ,  że komi sya  nieustająca zgromadzenia  n a r o d o w e g o ,  jest  p r a w ­
d z i w y m  komitetem Stróży.  P o u v o i r  tak m ó w i  o tej komisy i: nie masz  
wi ę ksz ośc i  k o n s e r w a t y w n e j ,  która miała bronić porządku i kraj ocalić.  
W  jej miejsce istnie koal ieya radykal nych l eg i tymi stów,  w y ł ą c z n y c h  orlea-  
n i s t ó w ,  d u m ny c h r epubl ikanów i pod st ępn ych  s ocyal is tów.

Dzi ś  z na jdowa ł  się p re zy den t  rzeczypospol i te j  w kościele Sant  Le u Ta-  
v e n ny ,  na n a b o że ńs t wi e  w y p r a w i o n e m  za duszę  j e go  ojca ,  b ył e go  króla 
holenderskiego Lud wi ka  Bonapartego.

Za zmarłego prezydeuta S t a n ó w  Zj ednoc zo nyc h T a y l o r  postanow ił 
L u d w i k  Napoleon prz ywdz ia ć  żałobę  na cały miesiąc.

P ol i cya  zamknęła aptekę dla ludu przez s oc ya l i s t ów za łożoną.  Policia  
nie cierpi  tego rodzaju a ss ocyacyi .

Rada rwinistrów rozkazała ścigać tajne t o w a r z y s t w o , z awi ąza ne  pod  
t y l u ł em »Nemesis .«

Dziś  p r z y by ł  tu pociąg na kolei  żelaznej z Lipska z gośćmi  na zabawę.  
P o d o b n y  pociąg p r z y by ł  wczoraj  z L o n d y n u  z po dobnymi  g o ś ć m i ,  powi ęk-  
szej części  majtkami angielskimi.  Podróże  takie r yc za ł t o we  upows zechni aj ą  
s i ę ,  bo mało kosztują.

N a t i o n a l  zamieści ł  statuta w s w y c h  kolumnach t o w a r z y s t w a  przyjaciół  
por zą dku i wolności .  l o w a r z y s t w o  jes t  podzie lone  na d e ku ry c  i centurye  
z cen tra l i za cy ą, a wi ęc  na w z ó r  tajnych t o w a r z y s t w .  O bo wi ąz ki em  c z ł o n ­
k ó w  starać się  o pos ady  w  wo j sk u i w  c y wi ln e m urzęd owani u .  Wł a dz a  
nie przeszkadza organizacyi  tego t o wa r z ys t w a .

Na ws i  o koł o W e r s a l u  odkryła  pol icya znaczny  zapas prochu.
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 1 9 .  Lipca.  — Gazeta T i m e s  zamieszcza kilka k or espo n-  
dencyi  zajmujących.  K or es ponde nt  z Paryża donosi  o pr z yg ot o wa ni a ch  do 
kongresu d em ok ra t yc zn e go ,  jaki  góra z w o ł a ć  z am yś la ,  dla naradzenia się

nad środkami ,  jaki chby się c h w y c i ć  należało na przypadek zamachu s t ro n­
nictwa rojal i s towskiego lub imperatorskiego.  Zjazd t a k o w y  odbędzie  się  
z a p e wn e  nad granicą Szwaj caryi .  — Z p o w o d u  t e g o ,  że  oddział  f loty  t u ­
reckiej z Archipelagu w y p ł y n ą ł ,  i w  kierunku p o ł u d n i o w y m  się u d a ł ,  w y ­
słano kilka o kr ę t ó w  w o j e n n y c h  francuzkich dla o b s e r w a c y i ,  g d y ż  podej -  
r z y w a n o ,  że w y p r a w a  ta d ot y c z y  się Tun isu .  W i a d o m ą  jes t  rzeczą ,  że  
i  ureya chciałaby raz j u z  p o ł oż y ć  koniec tej p oł owi czn ej  udzielności  beja 
1 unisu.  Korespondent  l i m e s  z Madrytu podaje rozmaite sz cze gó ł y ,  
które w y k a z u j ą ,  o ile król  Franciszek jest  bawidelkiem w rękach kamaryl l i ,  
a p rz ed ews zy st ki em jak jest  z a w i s ł ym  od królowej  K r y s t y n y .  Po wi a da no  
n a w e t ,  że króla p r z y m u s z o n o ,  aż eb y na przypadek j akowej  protestacyi  
pr zec iw pr a wo wi to ś c i  s p od z i ew an eg o  nas tępcy,  on ogł os i ł  takową za p o ­
dr o bi o ną ;  z śmiercią n o w o  nar odz one go  księcia w s z y s t k o  się  sk ońc zy ł o .  
Lecz z ar ęc za j ą , że Franci szek żądane od niego o świadczeni e  i stotnie p o d ­
pisał.  P r z y  całej s łabości  j e go  nagabają go  jednak czasem żądze n i e z a w i ­
s ł o ś c i , tak n. p. s t a n ow c zo  o ś w ia d cz y ł  się przec iw zamiarowi  nadania 
Ne rv ae zo wi  t y tu ł u  k s i ąź ę c i a , o co na dobre pokł óc i ł  się z K r y s t y n ą ,  która 
to wł aśc iwi e  w  Madrycie  ws zys tk i em rządzi .  -  K w e s t v a  ni ewol ni ctwa  
i łączące się z nią s t os u nk i ,  zagrażają w  Am er yc e  północnej  wie lką zmianę  
rzeczy,  która w przysz łośc i  skutki  nieobi iczone  w y w r z e ć  może  na stan uni i .  
M ó w i ą  b o w i e m ,  że  Teksas  w y s ł a ł  3 0 0 0  ż ołn ierzy  przez dol inę Rio Grande  
do Santa F e ,  dla poparcia praw s w oi ch  do N o w e g o  Meksyku.  Kilka pa ńst w  
p o ł u d n i o w y c h  pr zyrzek ło  pretensye  Te ksa su do kraju tego po pi er ać ,  u p o ­
wszechni a się n a w et  p og ł o s k a ,  że jenerał  Qui t ma n,  który w  woj nie  p ó ł -  
noc no- ame rykańs ki ej  s ł a w ę  sobie  z j ednał ,  obiecał  stanąć po stronie Te ks as u  
w 1 0 , 0 0 0  żołnierza.  W p r a w d z i e  są to ty l ko p o g ł o s k i ,  ale za któremi  
wie le  p rz em awi a ;  g d y ż  prezes ł a y l o r  w y d al  rozkaz do wy s ł an ia  woj ska  
S t a n ó w  Zj e dnoc z ony ch  do N o w e g o  Mek sy ku w  celu odparcia bronią w s z e l ­
kiego pokuszenia się Te ksas u o kraj ten w  sporze  zostający.  G d v b y  k o n ­
gres  nie miał  kw es t y i  tej territoryalnej  z a ła t wi ć ,  w t e d y  p r z ys z lo b y  z p e w ­
nością do starcia s i ę ,  którego s k u tk ó w dla unii trudno przewidzieć .

T u r c y  a.
Z O r s o  w y  piszą pod dniem 1 3 .  Lipca o stanie rzeczy w  Bulgaryi ,  

co następuje.  T u r c y  zbierają wojska w W i d d y n i u ,  Ni sz y ,  P ir o l u ,  Soz i i ,  
lecz Omer basza spokojnie  się j eszcze  zach owuj e .  Nad Dunajem u p o w s z e ­
chnia się  p og ł o s k a ,  że Omer basza ma p rz y  boku s w o i m  Murada baszę  
( Be ma ).  Z e  w  sztabie j enera l nym Omera znajduje się  ki lku s z t a b ow y c h  
ofleerow polskich i madziarsk ich , zaręczają w szyscy  Thircy jakn a ju ro czy -  
ściej. 1 rudno  tu nadzw yczaj coś p e w n e g o  do wiedz i eć  się o s tosunkach  
buł garski ch ,  jedne b ow ie m  pogłoski  p o w ia d aj ą ,  że powst ani e  zupełnie  już  

uś mi er zo ne ,  inne z n ó w  przec iwnie  g ł o s z ą ,  że p o w s t a ńc y  znaczne p os t ę p y  
robią,  —

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
N o w y  J o r k ,  dn. 5- Lipca. — W i e c z n y  bil kompromi su całą u w a g ę  

senatu zajmuje.  W  poniedziałek i wtorek ( d  1.  i 2 . )  przemawi ał  S o u le  
z Lui ziany za w n io s k i e m,  k t ó r y  żąda , aby granicę  p o ł u d n i o w ą  Kalifornii  
ur e gu lo wa ć  podł ug  ug od y  zawartej  w roku 1 8 2 0 .  przy u t w o rz en i u  p a ń ­
s t wa M i s s u r i ,  w e d ł u g  której obszar l eżący na poł udni e  3 6  stop.  3 0  min.  
szerokości  p ó ł n o c n e j ,  jako kraj udzie lny,  bez ograniczenia prawa u t r z y m a ­
nia n i ewo ln i ct wa  , do unii  przystąpi ć  moze.  Na m o w ę  S o u l e g o  o d p o w i e ­
dział  We bs te r  bardzo w y m o w n i e  żądając n i e zw ło cz ne go  i b e z w a r u n k o w e g o  
przyjęcia Kalifornii  do z wi ązk u S t a n ó w  zj ednoczonych .  Po  długiej  d y s k u -  
s y i  z o s U ł  wnios ek S ou l eg o  3G glosami  przec iw 1 9  odr zuc onym.

P r e z y d e n t  Z e c h a r y a s z  T a y l o r  umarł  w no c y  z dnia 8 .  na 9 .  Lipca.  
Dniem przód napadła jenerała g w a ł t o w n a  biegunka.  Miał  lat 6 4 .

N a  p o g o r z e l c ó w  w  m i eś c i e  K r a k o w i e  z ł o ­
ż y l i  n a  r ę c e  o b y w a t e l a  A.  S o b e c k i e g o :

J e g o  A r c y b i s k u p i a  M o ś ć  P r z y ł u s k i  1 6 6  T a ł .  
2 0  sgr.  —  B i e s i e k i e r s k i  p u ł k o w n i k  2 5  tal. —  X.  L.  
1 tal.  —  N i e z n a j o m y  10  lal.  —  M a d r a s z e k  G r z e ­
g o r z  5  sgr.  —  G .  1 0  sgr.  —  K .  B u c h o w s k i  6  lal.  
i  ś l u b n ą  o b r ą c z k ę  s p r z e d a n o  za 1 tal. 2 6  sgr.  3  
f en .  —  M o r a c z e w s k i  J ę d r z e j  3  tal. —  D r .  J a g i e l ­
sk i  6  l a l . — S ta s i ńs k i  z  K u r n i k a  2  tał. —  N i e m i e c  
b e z i m i e n n y  10 tal.  —  B r a c i a  A u e r b a c h  1 tal.  —  
R a d c a  mi ejski  T r e s k o  w  5  lal.  —  K a r o l  S u y k a  
1 5  sgr.  —  l w a n k o w s k i  2 0  sgr.  —  J.  K w a ś n i e w s k i  
3  tal. — W .  J.  5  tal. —  P i o t r  K w a ś n i e w s k i  R e n d .  
1 0  tal. —  J .  F .  D m o c h o w s k i  1 tal.  —  J a n  Ne p.  
K i e r sk i  z  W s c h o w y  5  lal.  —  T y s z k i e w i c z  W i n ­
c e n t y  2 5  tal. —  A. K.  1 tal. —  N." K a m i e ń s k i  2  lal.  
—  S k a r ż y ń s k i  A n t o n i  w  S o k o ł o w i e  2 5  tal. —  
A. R o b o w s k i  w  K o ś c i a n i e  1 tal.  —  X.  Hej l ińsk i  
w  B i e z d r o w i e  2  tal.  —  X . ' K a m i e t i s k i  D z i e ­
k a n  z e b r a ł  5 8  Ta ł .  2 7  sgr.  6  f e n . ,  m i a n o w i c i e :  
X. K a m i e ń s k i  1 0  tał. J .  S c h u l t z  7  sgr.  6  fen.  St.  
M i c h a l s k i  7 y s g r .  J a n k o w s k i  7^  sgr.  H.  C e g i e l ­
ski  5  lal.  S z ym ań. «ki  Ant .  15 sgr.  M.  M a g n u s i e -  
w i c z  1 lal.  j .  K.  Z u p a ń s k i  1 tal.  A  K o z ł o w s k i  
2 0  sgr.  J a r o c z y ń s k i  1 tal. S z y m a ń s k a  Kat.  2  tal. 
A.  S o b e c k i  3  tal.  M.  J .  K a m i e ń s k i  5  tal.  G r i e -  
s i n g er  3  tal. P r e v o s l i  J a k ó b  6  tal. N o w i c k a  1 tal.

A. K o l s k a  5  tal. M.  S o b e c k i  2  tal. K a n o p k a l t a l .  
M i e l c a r z e w i c z  T.  1 tał.  L e k s z y c k i  M.  1 tal. J a -  
r u c h o w s k i  3  tal.  K o s z u t s c y  2  tal.  W a l e n t y  S t e ­
fański  3  tal S o k o ł o w s k i  1 tal.

O b y w a t e l  S k a ł a w s k i  z e b r a ł  5 6  fal. 5  sgr.,  
m i a n o w i c i e :  G r a b o w s k i  M o d .  2  tal. F . K w i l e c k a  
5 tal.  A. R e k o w s k a  3  tał. M.  Bi l ińska 3  tal.  A.  B.
1 tal. Sta .  K w i e c i ń s k i  2 ^ sgr.  M i c h a e l i s A s c h  5 s g r .  
K u r c e w s k i S  tal.  N .  5  sgr.  de  T r c s i e  2-i  sgr.  
N a l z m a r  15sgr .  Z a w a d z k a  2  tal. T e o f i l  Z a k r z e w ­
ski  2  lal.  S k a ł a w s k i  2  tal.  Ki.  1 5  sgr.  S a l k o w s k i
2  tal.  K.  Z a k r z e w s k i  5  lal.  U .  S .  1 lal.  S z u m a n  
1 tał. A.  K r o t c h o w i l  2  tal.  H e b a n o w s k i  1 tal.

S  P R Z E D  A Z  K O N I E C Ź N A .
W o y t o s t o w o ,  w e  ws i  D o b i e ź y n i e  p o d  

Nr .  20.  p o ł o ż o n e ,  J mili  o d  miasta p o w i a t o w e g o  
B u k u  o d l e g ł e ,  T e o f i l o w i  M o r  o  w s k i  e m u  
n a l e ż ą c e ,  sk ład aj ące  s i ę  z  o k o ł o  4 8 0  m ó r g  r o l i ,  
t u d z i e z  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h ,  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e  na 1 3 , 7 6 0  Tal .  w e ­
dle  fa xy ,  m o g ą c e j  b y d  pr zej rza nej  w r a z  z w y ­
k a z e m  h y p o t e e z n y n f  i w a r u n k a m i  w  Rc gi s t ra -  
t n r z e ,  ma b y d  dnia 5.  L i s t o p a d a  1 8 5 0 .  p rz ed  
p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  11.  w  m i ej s cu  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l e :  
a. s u k c e s s o r o w i e  D a n i e l a  B o j a r s k i e g o

B o -k o w a l a ,  i ż o n y  j e g o  M a r y a n n y  z  
j a r s k i c h ,

l .  N a p o l e o n  R o s z k o w s k i  k u p i e c ,  l u b  
j e g o  p r a w n y c h  n a s t ę p c ó w ,  

z a p o z y w a j ą  się  ni nie j szem pu bl i cz ni e .
G r o d z i s k ,  dnia 11.  K w i e t n i a  1 8 5 0 .

K  r ó l .  S  ą d p o w i a t o w y ;  w y d z i a ł  I.

U l u b i o n y  Vhiiistil atram ent tu -  
S S O W i f  j e s t  w c i ą ż  w  z apa si e  u

G u s t a w a  B i e l e f e l d a  
p r z y  r y n k u  p o d  N r e m  8 7 .

/ l u e s  ff iettlff Wlerliństi.
Dnia 27. Lipca 1850.
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Pożyczka rządowa dobrowolna 5 107 106,j
Obligi d ługu skarbow ego . . 8<s-; 86 J
Obligi premiów handlu morsk. — 107
Obligi M arch ii  Jilekl. i N ow ej ■Ą 83* 83 f
Obligi miasta  B e r l i n a ............. 5 104|
Listy zas taw ne  Pruss .  Zachód. 91 90i

W . X Poznańsk . 4 100* IOO4
» dito nowe 3 a 91 _

P ru ss .  W sch ó d . •Ą _ _
• P o m orsk ie .  . - 95* 95;
• M arch. Kick.i N. 31 _ 95*

» - .Szląskic . . . . 4 _ 95*
F r y d r y c h s d o r y ......................... 137, 13,',
Inne  m onety  z ło te  po 5 tal.  . _ 12 | D iDr, żel. S tarogrod-Pozuańsk ić j 31 83


